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—  Z  gratów*. —  * * ? * «  w e t  ograniczeniem,  a by  strona uciąJon*

W  dal szym ciągu Posiedzenia Seyrftii do  Sądu właśc iwego  uda wać  się b y ł a  mo-  
P ra w o d a w cz eg o  dnia 26 Lutego  b ieząiego cpą  p r z y z n a n ą  iey b y d ź  nie m o ż e ,  w  t y m  

toku  w inateryi  o Defraudacji i  Kuntraban- bowiem razie oprocz niedokładności  w  za* 
d z ie ln i,  wniosek J W .  X. Japońskiego Re-  instruowaniu protessu między  w ł a d z ą  Są- 
prezentaata G m i n y  7 M iasta  K r a k o w a  w  d o w m c zą  i Adminis tracy jną  z a c h o d z i ły b y  
k t ó r y m  o ś w i a d c z y ł , l i  na  m o c y  artykułu  niepotrzebne H o l l i z y e , a  w t e d y  nadwerę-  
8 Tr ak tat u  dodatkowego i 15 żadnycb w  żon ą  b y ł a b y  nawe t  moc ar tyk ułu  18 Ron-  

t y m  kraiu c ł ,  ani k u m o r , a  zatem ani iad-  s t y t u c y i . i e  Sądownictwo iest  n iepod le g łe ,  

■ych defraudauyi  lub kontrabandów b y d ź  gdy nadto urząd Sędziego t y lk o  p r z y  k w a -  

nie m o ż e ,  i nie p o tr .e ba  na nie umiesz- l i f ikacy iatb artykułem 19 Konstytucyi  prze- 
Czać kar  w Kodex.ie, po pr zy  mówieniu  *1  ̂ p i san yc h  s p r a w o w a n y m  b y d ź  m « « ,  k tó-  
oraz  przez J W . Słotwińskiego Reprszen- re w hrzędach Adminis tracyynych  nie są 
tanta G m i n y  okręgowey  C h r z a n ó w , i i  g dy  w y  m s g a l n e m i , przeto iest zdania , i z  w ł a -  

Według ar tykułu  i j  K Onstytucyi  sąd. I. jn- d i o 3h ,A dm ini j t rac y i nym  nay wi ęc ey  ty l k o  

f i tancj i  i A p p e l l a c y i n y  we  ws ze lk  i i i  pro- dochodzenie  i  udzielanie in for macy i  w 
Cessach bez r óżn icy  ich nat-ury w y r o k o -  piocessach d e f r a u d a c y i n y c h , zaś ini tru-  

* a ć  poWiiinv , gdy  Rons ty j uc y i  SU sz ey  k ey i a  processów i ,  ukaranie t y c h i e  prze­
syłko c y w i l n y  kr yminalny  i procedury Ko-  stępstw Sądom Ko ns tytucy jnym zo s ta w i o ­

n e j  przez  zgromadzenie Reprezentantów nem b y d ź  winno*

n ł o ż y ć  się miany iest z n a n y m ,  00 Admi* Przystąpiono  Ao w o t o w a n i a  Sekretne-
histracy ia  ty lko  Wykonaniem o b o w i ą z k ó w  go i 82 g losami przec iwko  6 zamieni ła  Izba 

• f y k u l u  13  Traktatu doda tko weg o  i  inne- w  p r a w o  i
rci‘ w K o ns ly tu cy i  wyszc-egol idPóetni  so- T a k  zWarie Defrąj jdaęy ia  i Kontraban­

d ę  ' • s k a .a u y c h  zati uduiac s ę i»oze 1 '  p® de docbodzo  le « karane będą przez wl*» 

wia as*  A ł a d i a  ł a j S ą d o w u i c z a z t J w a * *  dze Admtaistr«cyjraev



Sl% :
Poeręm c»mteBiła Izba iednom/śląie 

w  p r a w o :

i.  De fra ud uią ey m  po  o t r z y m a n y m  de* 

krecie p ie r w s ze /  Instanc/i  w  linii Admini-  

i t r a c y y n e y , w o l a o  będzie ż ą d a ć ,  aby pro- 
ccss pr ze c iw ko  o4m w  drodze prawa przy* 
w ie dz i ony m  b y ł , lub o ś w i a d c z y ć  się,  źe 

poddaią  się d e c y z y i  w y ż n e y  Władzy  po .  
l i t y c z n e y  w drodze łaski ,

a. W p r z y p a d k a c h , gdz ie by  od de- 

f rauduiącogo uznanego przez wł adz ę  Ą d m i .  

n is t r a cy yn ą  za  będąęego w a t a n i o  zapłacę* 
nia na karę pieniężną w s k a z a n e g o ,  i w y '  

r o k o w i  t e y i e  w ł a d z y  p o d d a n e g o  sięf 
ś rodkami  A d oi i oLt rać /y nem i  t ey ie  k a r y  

ściągnąć nie można b y ł o ,  w y r o k  t a k e w y  
w  drodze Ad mi nis tra ćy y  ney w y d a n y  i w 

rzecz osądzoną z a s z ł y ,  za upoważnieniem 

przez Sąd  do ex eku cy i  , może  przez urzę­
dnika Sadow ego  b y d ź  ex e k w o w a n y m ,

3. Jeżeli  w ex ek u cy i  A d m i n i s t r a c y j ­
n e j  lub Są d ow cy  okażę s i ę , i e  defrau­
d a n t  n i e  i e s t  w  U a n i e  z a p ł a c e n i a  , k a r a

pieniężna przez dekret A d m i n i s t r a c y j n y  

orzeczona może by dź  w karę aresztu lub

_ . ) (  4 <5 *  J ł
G « e t y .

L«on Ch iva libdgow sU% 
Sekretarz S e j m o w y .

Z  Warszawy d. 5 M ai a. N 

Dnia 7 b .m.  przed południem stanął  
tq X miasta^ M o s k w y  g oni ec ,  z pomyślną  

nader wladonąośęią > i* N. M ał żo nk a  Jego 
Ce sa rz ew ico ws ki e y  Mośc i  W,  X .  M ik o ł a i a  
P a w ł o w i c z a  po w i ł a  szczęśl iwie w  dniu 3$ 

zra ,  s y n a ,  któremu nadano i tnie Ale xaa ?  

der,

Haytaś niey sz y  Cesarz i Król ,  r a c z y ł  
mianować  dnia 3 z. m. JiV. Józefa Hrab. 
,̂ fieraJco^sl$iega, Ęadcą Stanu n,ac)»wy czay-

i u j
Jego pesar»owicow^ka Wość W .  X .  

Konstapty powróc i ł  w c z o r a y  do tey sto­

l icy,
P ierwsi  Urzędnicy kraiu, i wiele in? 

pyęh  osób znakomitych,  sk łada ło  w tyci} 

dniach po win sz ow ani a  JO. g i ę c i u  JMci
N a m i e s t n i k o w i  K r ó l e w s k i e m u ,  x powodl l
wynies iea ia  Jego na  dostoyność Xi* ięcą .

Dla osób  t rudniących się dostrzega- 
chłosty  cielesne/  podług za sad  po w y z e y  niami  meteoro log icznemi , przy iemną rao-

  I | ____ • • Aa Ko^-łia •*— •O’- - — i - rJ - ' S— -- 11 — a ,L*’ “
u c h w a l o n y c h  zamienioną,  a to przez .Sąd.

4, K a ra  pieniężna trzydziestu zf.  pol- 

może b y d ź  po równaną  •  kar*  aresztu mniey-  
szą iak  dni ośm.

5, A resztu  stopień n ay  w y ż s z y  nie mo­
że p r z e w y ż s z a ć  przeciąg  lat trzech.

6, W p r z y p a d k u  p rze w ie dz io n ego  w  
d ro d ze  pr aw a  pr zec iw ko  defrauduiącemu 
processu,  gdy tenże za winnego defrauda-  
cy i  uznanym zostanie ,  przepisy dla A d m i ­
n i s t r a c y j n y c h  władz w y d a n e ,  b ę d ą  s łuży ć  

i S ą d o w y m  *a regułę w wymierzaniu  k a ­
ry pieniężne/ lub aresztu.

Dalsay  c iąg  w  następnym Numerze

i e  będzie rzeczą w ie d z i eć ,  i i  w Petersbur­
g u  do d. 23 Kwietnia  o. s.. b y ł y  m r o z y ,  d. 
24 i 23 Kwietnia by ła  pogoda i ciepło a ź  
do 12 s topni ,  d. 26 b y ło  zimna i tak w i e ­
le śniegu sp ad ło ,  iż zaczęto znowu sanka­
mi ieździć,  D.  27 Kwietnia raoo prze* 
całe przedpołudnie by ły  gr z m o ty ,  padał  
śn ieg ,  deszcz i g r a d ,  i czas się bardzo a- 
z ięb i ł ,  a d. 29 i 30 by ło  znowu ciepło od 
jo  do jg stopni wed ług  c iep łomierza  Reatjf 
mura.  T a k  szczególnteyjza  odmiana Szko­
dl iwy  w p ł y w  na zdr ow ie  ludzkie zrz ądz a­
ła j a d. 30 Kwietnia  dopiero lód z N e w /  
jp łynął ,

S E Y M  K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O ,  
S E  N A  T.

Posi$dzenie dnia 24 Kwietnia.
JW,  t*rezyduiący w Senacie zaA-iada*



„ . ,  . y  4 %  v .
t ó l ,  i ł  azisieysz* posiedzenie przeznacza^ W wielkiey) sprawie  w s z y i t k j c h  mieszkań*
We iest do o d czytan ia  uwag nad R appor-  
tfcm Rad y  S t a n u ,  w dniu ag M a rc a  Seym o* 
Wi zdanego 5 a po odcZytańiu  przez JW . 8*t 

k re ta r io  protokółu' ostatniego posiedzenia 
W y Z d a cz y ł  J W . P reżyd u iąc y  D eputacyią1 
*  J #  W i  W o ie w o d y  Z a m o y sk ie g o ,  o ra z  K a ­

sztelan ów  M ałach ow skieg o  i T arn o w sk ieg o  
dla zaniesienia N. Panu do sankcyi pro-  
ifektu d o  p ra w a  Koder.u k a rz ą c e g o ,  który  
tu i  w obu Izbach  *przyięto. '  6

Poczeift J W ,  W o i e w ó d s r  B i e l i ń s k i  t a k  

s ię  p r z y  m ó w i ł  t

Szacowisy S e n a c ić f !

>ł Z  p o r z ą d k u  łro le i  p r z e p i s a o e y  o b r a -  

d o m  N a s z y m  , n a l e ż y  N a m  d z i ś  z a i ą ć  s i ę ,  

d o s t o y n i  M ę ż o w i e ,  rn ztrz:|S»aie .* i  R a p p o r t u  

R a d y  S t a n u  p r z y  o t w a r c i u  * e y m u  u c z y n i o ­

n e g o ;  n a l e ż y  u c h w a l i ć  o d e r w ę  d o T ł . P n n a ,  
W y r a ż ^ i ą c ą  z d a n i e  i u c z u c i a  I z b y  N a s z e y  

W z g l ę d e m  t e g o  i  p r e t i m i  o*u A l e  i •  ż e li. R a ­

d a  S t a n u  s t o s o w n i e , d o  a r t y k u ł u  10 6  K o n -  

s t y t u c y i  w y s t a w i ł a  S e y m o w i  z  d o k ł a d n o -  

s c ią  p o i ł c h w a ł y  g o d n ą  . o b r a z  o g ó l n y  c z y n ­

n o ś c i  j p o s t ę p u  a d m i n i s t r a c j i  k r * ’ o w * y  » ® 
i a k  t  w i ę k i r ą  d a l e k o  g o r l i w o ś c i ą  d o p e ł n i ć  

N a m  p o t r z e b *  a r t y k u ł  13 4  S t a t u t u  o r g a n i ­

c z n e g o  o S . e y m i e ,  k t ó r y  n i o s ą c  n a  s o b ie  

d l a  Nas p r a w d z i w e g o  d o b r o d z i e y s t w a  c e ­

c h ę ,  n i e t y l k o  że p o z w a l a  , a l e  o w s z e m  N a m  

p r z e p i s u i e  p r z e ł o ż y ć  N a y i a ś :  K r ó l o w i  z d a ­

n ie  N a s z e  w z g l ę d e m  p o d a n y c h  N a m  p r z e z  

R a d ę  S t a n u  u d z i e l e ń .  —  S z a n o w n y  S e n a ­

c i e  ,  P r a w o d a w c a  N a s z  n a k a z u i ą c  z i e d a e y  

s t r o n y  R a d z i e  S t a n u , n a  k a ż d y m  S e y m i e  

s p r a w i a ć  s ię  w  o b l i c z u  c a ł e g o  N a r o d u  z e z y *  

t ó w  R z ą d o w y c h ;  z d r u g i e y ,  p r * e p i s u i ą c  O 

bu  Iz b o m  p r z e z  o d e z w y  d o  B r o l a  w y n u ­

r z y ć  w z g l ę d e m  t y c h ż e  e z y n ó w s w ę i e u c g u -  

i c i a ,  u s t a n o w i ł  t e m  s a m e m  n a  W ł a d z e  ad- 

« j j ł i i t r a c y y a t  5 jjd ^ s t ą ł c c s n y ,  *r k t ó r y a

c6 w  P a ń st w a ,  Król a  za n a y w y ż s z e g o  Sę­
dziego obrał ,  K o r z y s t a y m y  w i ę c  z  tąk do-, 
b r ec z yn n ey  u s t * w y *  > r zy g o t u ym y  przed- 
s tawienia Nasze  , a pomniąe na ważność'  

d z i e ł a , 'ha mądrość i sprawiedliwość w i e l ­
kiego Śędziego , z ufnością godną po wo łan ia  
Naszego, z ł ó ż m y  u podnożka  Tronu spo­

strzeżenia niedogodności  i pomyłek,  spra­
w o m  ludzkim n i e o d dz ie ln yc h , ale razem 
oceńmy gorl iwość i starania R z ą d u , — W 
t y m  to celu Kominissyie po łą c z o n e ,  W a -  
szyrti zaszćzycone  w y b o r e m , przynoszą  
pod' roztrząśnieńie Senatu uwagi  s w o i e ; 

łćażda Rommissyia  osobno w swoim praco 
w ał a  W y d z i a l e ,  a p o ł ą c z y w s z y  się potem 

w j z y s t k i e  razem, z oddzielnych  swoich r o ­
bót  T rzy m ają c  się ściśle porządku,  i&kim 
by ł  R a pp o rt  od Rady  Stanu po da ny  , tą sa­
mą fcolerą 'Wy dzi a łó w i d ą c ,  swoie p o s t a ­
n o w i ł y  u ło ż y ć  odpowiednie d z i e ł o ,  które­
go Reda kcy ią  up ro sz o ny  Cz łonek JO. Xią  

żę W oj e w o d a  Czartoryski  podiać się r a c z y ł .  
Zechce więc JW.  P re z y d u i ąc y  przez da. 
pie głosu ternuł JO. Xięciu Woij^wodzie 
Czartoryskiemu p o z w o l i ć , abv  te uwag;  
odcz yta ł .

Z a d o s y ć c z y n i ą c  temn zadaniu J W, Pre- 
t y d u i ą c y , d a ł  głos JO- Xięciu C z ar t or y s­
k i e m u ,  który z po mocą  J W .  Rasstelana 

M^tuszewica  rzeczone uwagi  nad -appor-  
tem Iz by  Senatorskiey odczytał .

Po  przedstawieniu tych u w a g ,  p r z y -  

m ó w i ł  się JW.  Kasztelan Małachowski ,  w y -  
nurzaiąc zdanie s w o i e ,  ile A d m i o i s t ra c y i a  

kra io wa  zy s k a ł a b y  w  ó w c z a s ,  g dy by  na­

czelny Minister mógł  obi e i dza ć  k r a y  1 na­
ocznym b y d i  świadkiem , oraz  postrzeg*- 
czem wypełnianych  s w y c h  u r z ą d z e ń ,  u- 

cb/bięń Urzędników o o d w ł a d n y c h ,  l a b
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eafconier w a d  w y k a  tu lą cych  się z ras ta-  m og ły  zaipqIroiaiącemT w o lę  M on ar ch y  i

sowania  t yc h  r o z k a z ó w  w doświadezeni iu leci  przpciwtiie gdz ie  konsrytucy ią  i fst
J W - P r e z y d u i ą c y  w głosie pe łnym w y .  ^ g i ^ l Qy m kamieniem Rządzących  \ rzą-

m o w y  zbi ia ł  niektóre z a r z u t y , niesłusznie «\zoqycb, szc^cg^ne ppiet j ly^ze *daij ia
R a p p o r t o w i  przez Radę Stanu zdanemu czy.,  na znaczy  ó nie m o g ą  cechy u cz u ć  i jnyśl i

t Clone.  O ś w i a d c z y ł  j a k i e  , i i  c o s i ę 4 j c z ę  ca łego  narodu.  W t y  nr w i ę c  celu w z y w a m

K o m m i s s y i ,  W y z n a ń  R e l i g i j n y c h  i Oświe-  Ronamissyie , aby p o ł ą c z y  w s zy  się natych-
c e n i ą ,  ra pesu wą  prace swoie w miarę wł a-
snych  funduszów j ze założenie szk.Qjph.p37i 
raf iialnych ko sz to wa ć  będzie 3,opo,ooo z ł o ­
tyc h  Polskich 5 ze t a i  Kommisy>« me pp.  

d a ł a  w  Rapporc ie  zamiarów sw o i ch ,  Które 
*  czasem do skutku do p ro wa dz ić  usiłuje,  
lecz te c z y n n o ś c i ,  które iu i  dopełni ła ,  a  

chęci  swoie zupełnie  zgodnemi  ąuayduię  
z  u wa ga m i  tu p r zy t o cz o n em u

Potem przy mówieniu się , zapros iwszy  
J W .  Kasztelana  M a t u s z e w i c a , aby  adres 
d o  Nayiaśnieyszego  Pana,  k tór eg ore da kcy i  

po d i ą ć  się r a c z y ł , chciał  w y g o t o w a ć  na 
iutrze ysz e  posiedzenie ,  na którem Izbie 

Senatorsk iey  przedstawiony  będzie,  odlo* 
ż y ł  posiedzenie de dnia 35 b. m.

IZBA POSELSKA  

Posiedzenie a ma 24 Kwietnia..
J W -  Mar sz a łek  posiedzenie to iaIc z§~

gaił:
Prześwietna Izbo PoseLJra!

f ■ ' " *”  S łyszałaś  w  dniu w c z o r a y s z y m  u w a ­
gi nad Ra ppo rtc m  R a d y  S ta nu ,  iakie w 

{szczególności w s * v c h  g łosach Cz łon ki  
B o m m i s a y y  S e y m o w y c h  T o b i e  przedsta­
wi l i .  G ł o sy  te s ł u ży ć  nam będą za m»- 
t e r y i a ły  do dzieła , z  k tórych  stosownie do 
m yś l i  ar tykułu  154 Statutu Organicznego,  

po łąc zon e  Kommissy ie  u t w o r z y ć  mngą ie- 
den ogólny  r a p p o r t ,  w ścisłym związku 
Wszystkie przedmioty ob ey m u ią cy .  —  W  
kraiu a lb ow ie m  niekonsty t uc yy  nvm do-

. . ! ł ,  k  .nr i i i i . - -
w o l n e  ł szczególne m n i e m a n i a ,  s U c b y  się

tr i sst  z sob ą ,  z tych po i fd ynczyph m yś l i  
redąkcyi.ą jednego  c\óloego RapportW ra-  
trudniły się , a l a k o w y  następnie odcz yta ć  
nam nie owiieszkaią. O dk ła d a m  przeto po­
siedzenie do godz in y  7me y  dziś w w i e ­

c z ó r ,  gdzie p ł ro  tAk zr ed a go wa ny  Rapport  

prze dst aw io ny  zostanie,

W O W A
Ignacego Hrabi Komorowskiego,  P o ­

sła  Powiatu Kieleckiego i C z ł o n k a  D e pu *  
tec y i  w y z n a c z o o e y  d o  oddania N a y i a -  
śnieyszemu C es ar zo w i- i  Kró lowi  proiektu 

o hypotekach,  miana d. 24 Kwietnia 1S18 

roku.
N A  T I  A  Ś N I E  r S 2  T  P A N I E  !

Śk ładaiac  u nog W a sz e y  Cesarsko- 

K r ó l e w s k i e j  Mości ,  proiekt o hypotekach,  
który przeszedł  w Izbie Pose lskiey,  m a m y  
się za n i d e r  szczęśl iwych,  kiedy  m oż em y 

b y d ź  t łó maczami  uczuć,  iakiemi iest prze­

j ę t y ,  wdzi ęc zny  Naród dla Wspaniałego  

zwego  Do br oc zy ńc y ,
W i e lk o m y ś l n y  Wskrzesicielu O j c z y ­

zny  na«zev !
Pod  m oc  T w o i ę  za ią ws zy  Polskę. T y ś  

wielkością D o f a r o d z i e y s t w  T w o i c h ,  które 

p r z e w y ż s z y ł y  nasze nadzicie,  podbił  serca 

wszystk ich P ol a k ó w .
W  asza C e s a r s k o - K r ó l e w s k a  Mość 

będziesz w mch na zawsze  panować ,  i m o ­

żesz 2 pewnością na  tern polegać,  ze nie 
z n -y d z i e  się «m ieden z Jego c o w j c h  pq£*
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danych,  fetory Ły  nie poświęci ł  ostatniey 

kropli  krwi sw o ie y ,  dla udow odnienia  T o ­
bie N a y iaś n ie y sz y '  Panie, s w o ie y  gor l iwo­

ści, swego nieodmiennego p rzy w ią za n ia ,  

i sw e y  nazaw *ze niczłom ney wierności.

Jego Cesarsko-Królewska Mość ra c z y ł  

Odpowiedzieć  w następujących w y r a z a c h :  
Naylepszem w świecie sersem przyi - 

ttiuię 10 wszy stk o ,  coście mi pochlebnego 

cśw iadctyl i .
Wszelkie us i łowania  Moie,  nie maią 

innego celu, iak ty lko  do br y  b y t  o y c z y -  
jtny waszey;  ile ty l ko  w M e y  m o c y  by dz  

może ,  starać się będę po w i ę k s z y ć  wa sz e  

azczęscie.
Do was  na leży ,  pracą waszą dopo ­

magać uskutecznieniu chęci  Moich , —  

powi ed źc i e  to w a s z y m  kollegom.

Z  Paryża d. 29 Kwietnia 
Na  posiedzeniu i zby  D e pu t o w a ny ch  

dnia 25 b. m wpro wad zon em i  zostali  

w s z y s c y  ydmiu Ministrowie ,  k tórzy przy* 

bili  z zleceniem od Rróla.  Gdy  na za p r o ­
szenie Prezesa de Serre zaieli przeznaczone  
d l a  siebie mieysca,  X i e  Richelieu wszedł  
Ca  mównicę i m ó w i ł  iak hastępuie  :

M c i  P a n o w i e !  P r z y  o t w o r z e n i u  tego*  

roczn i ch  pos iedzeń w y r a z i ł  w a m  K ról sw o -  

ią  nadzielę zmniey sze n ia  c ię ża ró w  , k tó re  

Baszą o r c z y z n ę  uciskają,  i osw ob o dz e n i a  

naszego k raiu .  P r z j c h o d z i e m y  dziś z i e-  

go'  ro z ka zu  donieść W a m  o ukonczO1 

n y c n  u k t ad ac b ,  i ż ąd an ia  od ' W a s  w s p a r ­
cia d' i  uk /nc enia inn yc h  przed ł Va sx em
w  tych  murach powtórnem zebraniem się.— ■

& r*y podpisaniu t raktatu d. i*o Marca 1814 
w s z y s t k i e  umawiające  się Mocar stw azr ze -  

k *y '*? r iaw:aiem winnych sobie summ .

„  êCł  ł r z e kając  się części swoich  pretensyy ,

zap ew ni ć  m usiały  długi poiedyńciyeh 
osób. Fra n cy ia  p r z j i ę ł a  na siebie obo* 
w i ą z e k  obrachowania  i zapłacenia  d ł u ­
g ó w  pojedync zyc h  zagranicznych  osob, 
lub gmin ów.  O bm yś lan o  iuż  środki do 

dopełnienia tego ebowiązku,  któremu Fraa-  
c y i a  oprócz traktatu b y ł a b y  za d os yć  u c z y ’  

nila gdy okropne zdarzenie 18*5 roku 

zniszczy ło  widoki  spokoynośc i  i szczęśl iwo  - 
ści, któremi c ieszyć się F ra n cy a  miała.  P a  
smutnem tem zdarzeniu u y r z a ł a  się Fran- 
c y i a  p o d w ó j n y m  c iężarem o b a r c z o n ą ;  
p i erwszym pochodz ący m z t raktatu d.  30 
•Mai* 1814, drugim z t raktatu  d. 20 L i­
stopada 1815, który  zamiast  po dd any ch  

zagranicznych rządów,  uczy ni ł  też r z ą d y  

wie r zy c i e l a m i  Francyi .  T o  po st a no w ie ­
nie nie odmieniło wp ra wd zie  i stoty rze­
c z y ;  długi pó ie dy ńc zy ch  osób, lub g m i ­
no w obcych kraiew g ru n t o w a ły  się z i -  
w j z e  na zas adz ie  p r a w a  cy wi lne go  bez 
względu na pol i tyczne u m o w y .  F r a n c y i a  

na spłacenie tych d ługów w y z n a c z y ł a  na­

przód  7 mili; kapitału  w  rewersach,  pti- 
tem * rnill.fr. W y z n a c z o n y  b y ł  rok  Czasir 
do obrachowania  tych p ł u gó w ,  który d, 

28 Lutego 1817 upłynął .  Minis trowie  prze­
w id yw al i ,  j£ okaże  się ogromna maesa  
d ługówj  kt ór y m  Francyia n i eb y ła by  w s t a ­

nie z a d o s y ć  u c z y n i ć ;  rozpoczęl i  zatem z  
Mocarstwami  układy,  wn os zą c  o um iar­

ko wanie .  ( T u  w y l ic za  Minister  w s z y s t -  
kie t ru d n o śc i ,  iakich doznać musiano,  

nim rzecz do k^ńca dop rowadzoną  zosta* 

ł a - ) J 8 .  M ość r o z k az a ł  nam ( m ó w i ł  da-  
JeJ  Minister) d onieść wa m  o w y p a d k u  tych  

układów, nim wam papiery  pcdanemi  bę- 
dą,  co po ich zatwierdzeniu nastapi.  Za-  
w ar te  w tey chwi li  u m o w y  w k ł a d a i ą  na  

na* ob owiązek  w y st a w i en ia  rewersów dla

V



Hiszpani i  a a  i mili: 
w y c t :  n i  i i  mili .  40,000 f r , , a  d la  Angl i i  

a a  3 t r i l l : , a  ża lem na 16,40,000 fr. J. X.  

Mość z leci ł  nam podać w a m  ustawę,  mocą  
który  te summy w wie lką księgę wpisane-  

mi  zostaną. T a k  więc  przepaść,  k tóre/  
w  r. 1813 zgłębić leszcze nie m oż na  by ło,  
na  zawsze  z a s y p a n ą  i z a r ó w a a a ą  zos ta­
ła.  —  Massa po da ny ch  pr et tnssyy  w y n o ­

s i ła  do 1600 miii: fr. z  którey po  niektórych 
odtrąceniach pozostałe do ob ra ch o wa a ia  
1*90 mili: fr. i m m e y s z e a i e  ca łey tey sum* 
m y  na  i frmi ll :  fr, w rewersach,  jest w szy-  

stko co osiągnąć m oż na  b y ło .  Mie l iśmy 
leszcze od zaczęc ia  t e g > długu,  a  przy-  

n a y m n i e y  od roku 1815 zapłac ić  prowi-  
z y i ą ,  którą do 12 mili: fr. w y r a c n o w a a o  i 
lec.  F r a a c y i a  uwolnioną  od t*g® i innych 
c i ę ż a r ó w  została,  Rewe rsa  będą mie-ię- 

Czme w i 2tey części  ca łego  długu k a ż d e ­
m u  M oc a r st w u  odsyłane,  a  to Mocar stwo 
za sp oko i  sw oich  poddanych.  —— * O d 

t e y  chw i l i  n iez achod zi  iuz tedy  żadna  
sp rzeczka  , żaden p o w o d  do nieporozumień.  

F i a n c y i a  dopełni ła  ws zys tk ic h  swoich o b o ­
w i ą z k ó w .  Nadesz ła  nakoniec c h w i l a ,  w 
którey  z a  mężne sw oie  poświęcenie się o d-  

kierze nagrodę.  D o p e ł n i w sz y  p r zy kr yc h  
w a r u n k ó w  t r a k t a t ó w ,  sp odz ie wać  się może  

i ż  E u ro pć y sk ie  M oc ar stw a  dopełnią  tych,  
które nam ulgę sprawuią.  T r a k t a t d . 20 List.  

1813 Op iewa ,  iz osadzenie F r a ą c y i  ustać 
t no i t  z irzecim rokiem. C z a i  ten zbl iża 
.ię , i ws zystk ie  :erck w nas ze/  o y c z y z n ie  

s  niecierpl iwością w yg ląd aią  c h w i l i ,  w  
k t ór ey  na ziemi  Frańcuzkiey  nie p o w i e w a ­
ł y b y  ia k  ty lko  c h o r ą g w e  Francuzkie.  M o ­
nar chowie  wybiera ją  się na z i a z d ,  n a k i ó -  

ty m  sozw iąz ać  maią  wielkie  pytanie  t y ­

czące  się losu E u ro p y , AtysoK- ten Żiazcł 

nie będzie zw iązkiem  m ocy  przeciw słaboś­
c i ,  ale z iazd em  zasadzony m a a  sp raw ied li­
w ośc i  t oświadczone uczucia M on arch ó w.. ,
p o p r z e d z i ły  iuż lego postanowienia. O d ­
p o w ie d z ą  oni życzen iu  K r ó l a ,  które iest  

razem  życzen iem  iego rodziny i całey Pran« 
c y i ,  bo  w i e d z ą ,  iż .św iątobliw ie dopełni­
liśmy naszych obow  ą z k ó w , i Zupełna w e  
F ra n c y i  panUie sp OKoy ao ść.  A ie t iy  iednak 

p o i r f ś l n y m  tym  w idokom  nić na przesz­

kodzie nie b y ł o ,  w y o a d a  nam  ieczcze ob­
m yś lić  sposoby do spłacenia reszty przy 
ustąpieniu w o j s k  z Fran cy i do 700 m ill . fr .  

t r a t  ta tern r. i g i j  przy jętych . J. K. M cśó 
z lec i ł  nam przeto żądania  od w as ha tert 
W y p a d e k  24 mili. fr. kredytu. —  Nwkonieć 
M in u te r  podał  izoie następujący proiekl 

do ustawy i
1) D is  uczynienia  za d o s y ć  traktatom  

z d, 30 M aia  1814 i z d .  20 Listo. 1815 co 

do spłacenia  zag ran iczn ych  d łu gów  f  ran* 
C y i , w ciągnion e b y d ź  omią o a re w e r ia  W 
w ie lk ą  Xięgę i6 ,o4o.oo« fr. o d p o w i a d a i ą - 

ce k a p ita łow i 320,800,000 fr. 2) D la  M in i­
stra skarbowego uchw ala  się kredyt  na 24 
tril l  fr. p rze z n a cz o n yc h  iedynie  na s p ła ­

cenie należno:.ci M ocarstw om  sprzym ierze* 

nem. 3) f o d c z a s  por edzeń jeszcze r. 1813 

zd a n a  izbom będzie sprawa w z g lęd em  dzia­
łań  na m ocy  p o przed zającego  a r ty k u łu .

Proiekt  ten zosta ł  z rozkazu  Prezesa 

w y d r u k o w a n y  i cz łonkom rozdany.

X ze  W e lin g to n  m a pewnie na poeżat-  
ku p rzy sz łe g o  m iesiąc*  ztąd do L oodynU  
w y ie ch a ć .  P o w ró ci  ztarotąd na końcu 

te g o ż  m iesiąca do g łów n ey  sw e y  kw atery  
w  Cauabrai i tam bawić b ęd zie , póki bfo< 

narchow ie nie z iad ą  się do którego *  misui

X ,  466  X
dla M oc a rst w I2 do-



| f a d « ń * k i e h d l a  wyrzeczenia  cz y l i '  w o ; . ‘ d zy  Chińskiami  władzami  i| kupcami Aa* 

tk a  sprzymierzone  bez  n iebezpieczeństw* gic lskicmi  «r Kantonie zasz ło  poróżnienie, 
d l*  pogranicznych  k r a j ó w  a ;F ra n c j i  ys tą-  W ł a d z e  te obwiniają  A n g l i k ó w ,  i i  p r i ę .  

jpić mogą. znycaią do kraiu j w o i e  t o w a r y  j groź*

£  Londynu d. 2g Kwietnia.
D o p c k i  3 o do 40 za p a lo n y c h  dema* 

gogow siedzia ło  w w i ę z i e a i u . j  z a w ie s z e ­
nie p r * w a  HoLtat Corpus m oc m ia ło ,  nie 
b y ło  e ły c h a ć  o zaburzeniu p u b liczn ey  spo- 
koyn ości  i o  zgroro»d*eni*ch n iższych  klata 

ludu. Jak ty lk o  ci na w oln ość puszczone- 
m i zostali i z a w i e s i n i e  p o w y ż s z e g o  pr*- 

W a zniesione zo sta ło ,  zagrozonem i ieste- 
śm y  na n o w * zgrqip*dzenjeni na Spagejd. 
P rz e d  kilku dniami widzieć się d a ły  na 

rogech  ulic p o p rzy łep ian e  kartki z  napisem: 

—  Prawu AngUków, Stosownie do publi. 
cznego oznay m ieni* zgrom adzą  się na Spa- 
field w  poniedziałek d. 4 M a i*  r, b. o go­
dzinie i?  W południe pozbawieni wolności 
m ie sz k a ń c y  * I id d lę s e x u ,  dla proszenia 

X cia  Rejenta o zastanow ienie  się nad cier- 

piętnami p r a c o w it e j  k las sy  lu d z i ,  iake 
też n a d  połażeniem  Z p r a c y  r ą k  z y ią c y c h  
lud zi  , k tó r z y  żadney  w łasn ości n if  odzie­

d z i c z y l i ,  a przecię pa m ocy  praw c z ł o ­
w ie k a  tnaią p raw o  do korzyści , iak je  z 
reform y parlamentu w yn ik n ąć  pow inn y , 

f i c  Z  podpisem H n n ta ,  iako prezesa i 
W h a t m a n ,  iako  sekretarza. —  Nie nastąpi­

ło  iednak p o w y ż s z e  oznay m ienie, ponie­

w a ż  wedle aktu parl*m «ntow «go do 34 
Lip ca  m ec m n ą c e g o ,  n* takow em  z w o ł a ­
niu pow inno b y d ź  ymin w łaścic ie low  pod­
pisanych , pow inn o bydź przez gazetę  o- 
głoszone 1 na 3 dni przed zgromadzeniem 

ją d *  iemu p a k o i a  udzielone,
Nadeszłe listy z Chin doaoszą , izinię*,

przetrząsaniem w szystk ich  A ngie lsk ich  pi 

krętów .
W y p r a w a  na  od kr y c i a  pod biegunem 

północnym od pł y nę ła  wp z o rą y  a p o r t ó w  
naszych,

Bonaparte o ś w i a d c z y ł ,  f e  tak w i c i *  
n a d z w y c z a y n y c h  pr y c ż y ł  w y p a d k ó w ,  i i  
w  ca leby  go nie d z i w i ł o ,  g d y b y  go rząd 
Angielski  ie sz cz er a z  d o E u r e p y  p r z y w o ł a ł .  
Ponieważ nieaawied^i Gubernatora  Loąre 

i w c a l e  niechce mieć zp itP do c z y n i e n i * , 
tedy  ten przcseła mu w s zy st ko  przez P, 
Reade  , który ta k i e  po  włosku  mowi .

Ga ze ta  M o r n i p g -  Chronicie z a w i e r a  
następujący l ist  Fapiezkieg® S e kre ta rz*  

stanu C o n i a l y i  do R a r d y n ą ł *  P er i g o rd , 
Arcybisk up a  P a r y z k i c g o ;

”  Prze* Ambassadora  Francuzkiegp  
pdebrałem poyfa lny W P an *  list pod d, 

18 Lutego  i prze łożyłem go J. Świ ąto bl i ­
wości. Po zastanowieniu  *ię na t a y n y m  
K o n s j i t o r z u ,  k t ór y  sk ładał  się z n a y o ś w i e -  

ceńszych K a rd y na łó w ,  uznal iśmy,  iż ufa 

moćemy się przychyl ić  do n o w y c h  pr opo-  
z y c y y  Króla Francmkiego ,  ani Ja ley  w  t e y  
sprawie  postąpić.  Korz yst am z tey ok ol i ­
czności,  d l*  oświadczenia W Pnu ,  i i  O y c i e c  
fi. ws zed ł  iedynic  w  no w y  konkordat,  d l*  

odpowiedzenia życ zeniom Kró)a Francuz-  
kiego, ], Świątobliwość  sądził ,  j j  t a k o w y  

konkordat dla by c ia  j iskuteczniopem ni* 
p otr ze bo wa ł  iak  ty lko  zatwierdzeni* K r ó ­
le ws ki e go ;  ale gdy  poddany zosta ł  pod 

publiczne roztrząsani* > Jeg® Swiątobl j ,  
y/oić  musi go zatem zupełnie cofpąć.  Ż y *
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i e m y  w  smutnych srtasaeh, W których  

sp ra w y  Religii ale po w i n n y  podlegać z w a ­
dom i napaśc iom.  Interes* Religii  i kra­
iu w y m a g a ,  aby  za wa rte  przez Stolicę S. 
urnowy be* ograniczeń i roztrząaań przy-  

iętemi były. Konkordat  tedy,  o którytn 
m ow a,  UWazanym by dź  muśi zanieważny.  
Okol iczność  ta nie zmienia iednak b y ­
n a j m n i e j  uc zuc ió w Jego Świątobliwośc i  

wz g lę de m N. Król a  Francuzkiego,  równie 

i a k  przychylnośc i  do W  Pana.  J, Swiato* 

b l iwość  g o t ó w , iest Wydać potrzebuj  bulle 
w z gl ęd em  A r cy b i sk u p st w a  Paryzkiego,  ie* 

i i i  to W Panu sp raw ić  może przyrtmność-  
P tz y y m iy  W P a n ,  i t. d,

Consaivi‘
Ostatnie g a z e t y  Amerykańskie  przy* 

niosły nam list Sekretarza stanu P Ouin -  
c y  A d a m s  do Hiszpańskiego posła w W a *  

siogten ; K a w a le ra  Onis pod d. 12 Marca  
t .  b. noszący  cechę uakazuiacą  1 oznay*  

znuiący Hiszpani i ,  i i  dla tego wz ię to  wy* 

spę Am el ią  w  po s i a dł o ść , że iey  Hiszpa* 
p iia s i c  b y ł a  w  stanie o bro n ić ,  i że z te* 

g o i  po wodu 1 F lo r i da  zaiętą zostanie. 
W zg l ęd em  L u i z y a n y  zabrania  A m e r y k a  

cz ynić  sobie d a l s z y c h  przełożeń.  Oprócz  
tego wszystk ie  u k ła d y  z Hiszpaniią pr ze­

ł o ż o n e  zosta ły  Rongrtssowi ,  —  Rząd Ame* 

ry kański ka za ł  napr awić  w a r o w n i e  na w y ­

spie Amel ii ,
Podług  doniesień z Ka lk u ty ,  na w ys pi e  

C e y l o a  w y b u c h n ą ł  rokosz.  P o w s t a ń c y  

chciel i  krewnego złożonego Króla  na tro­
nie K a n d y i  osadzić.  ŁJfzęduik Cy wi l ny  na 

t e y  wyspie pa dł  ofiarą z a pa lc zy w o śc i  lu­

du. O c z e k i w a n e  W Kalkucie  da lszych  o 
tem zdarzeniu doniesień. —* Z  wschodniey  

In d y i  nadeszła także o ieprzy icmna w.ado-  

m o ś ć ,  i i  w w o y s k u  An g U ls k i em ,  k t ó r i

pr ze c iw  po w s ta ją cy m  Indyianom z Bengh*

lu w y r u s z y ł o ,  w s z c t ę ł a  *ię w  Lis topadzie  

m o r o w a  c h o r o b a ,  z  po wo du którey dlro- 

ga. okryt a  iest umarłemi  i choremi .  W  
Kalkucie  paauie podobnaż  choroba,

Z  B rtixelli d. 30 Kwietnia,
Baron Gagero ,  b y ł y  nasz poseł  p r z y  

seymie  Niemieckim w Frankforcie,  £ a a y -  

duie się teraz w  Hadze.
T u t e y s z y  pałwc Oranii ,  czy l i  tak 2 w a .  

b j  S tary  D w ór ,  d a r o w a ł  Kr ól  miastu na­

szemu,
B y ł y  A r c y b i s k u j  Mechl iński  Roąue-  

laiire,  umar ł  w  93 roku w i ek a  w P ar y żu ,

Od brzegów Mena  d. 3 \iatd.
PranufortU piszą, iż  P, Schlegel  

o t r z y m a ł  uwolnienie od o b ow i ąz kó w  
przy  Austry ackierri póseistwie.  —  P. L a s  
Cases ba wi  ciągle w tenil mieście,  i trudnić 

się ma wy pr ac ow an ie m  swoich pamiętni­
ków.  = .  M ał żo nk a  Józefa Bonapartego 
wybiera  się do wód w  Ems,  dokąd poie- 

chat także p tcet  Frankfort  P. ftotzebuę.
Podług  doaiesien z  Klasztoru na gó­

rze S. Bernarda,  u pa dł  tam na końcu  L u ­
tego na 10 stop g r a b y  śeieg, a wicher  tak 

b y ł  wielki ,  iż c h w i a ł  s,ię klasztor.  D.  24 

Lutego  czuć się tam dało  podobne do 
trzęsienia ziemi ko łysanie izb k lasztor­

nych.
Król  Hayt i  Henryk  dał  zlecenie Rad* 

c y  taynemu poselstwa,  Kawalerowi  Weh rs  

w H ano w erz e ,  do zakupienia z sławnego 
Królewskiego ogrodu w Hanowerze  mno* 
s t w a  nas ion,  rostia i d r z e w e k ,  i rozkazał  

posłać mU dla tegoż ogrodu Mele celniey- 

sz y c h  roślin, drzewek,  i t. d. i C a p  Henry*
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Z  WarimU/y ei. 9 M ila .
S E Y M  K R Ó L E S T W A  P O L S K IE G O *

IZBA POSELSKA 
® icu tni* anta K ju tn tO  uieczcrttn

Sk ro s i f  o przeznaczone/  godzinie 
?m *y  wieczorem Cz łon ki  I z d j  igrotnadtii-  
*y * JW,  M a r i u i t k  po przyżwat iiu do po-, 
r z ą i k u ,  u w i a d a m i L  iz stosownie do dti -  
• l eyazr/  ranney S e s s y i , czytane  będzie 
Izb ic  cgólne  zdanie sprawy w uwaga ch  
nad Rappo rtcm  tak F  idy  S t a n u ,  inko tez 
? Obra ze m krain ,  iaki  przez JW Ministra 
S p r a w  w ewaętrznych przy rozpoczęc iu  
O br a d  S e y m o w y c h  b y ł  p r z e d . taw ion ym * 
a  które to uwa gi  stosownie do ar t ykułu  
154 Statutu Organicznego przez K om nu s-  
I j i c  p o łą ct  -na zre dagowane  m i  z o s t a ł y .

T y m  kef .eem udzieli ł  p ierwszy  g łos 
]W G o d le w s k i e m u ,  Po s ło wi  Mariasnpol-  
*hiemu % Cz łónkOwi  £ >minis , y  do Praw 
S k n r b o i r y c b , k tćry  pr ze ł o ży ł  Izbie uwagi  
nad R ai * ł r e m  Ministra S praw  kk e- 
^ c ę ł r z n y c b , w dniu 2 7 » v m  M a r c a  na pier* 
^ ‘ z e y  Sessyi S e j m e w e y  Izb połącz ony ch  
J ^ z y  t a n y m , iako przedstawia jącym obraz 
" f a i u  w e  Wbzystkieh częściach lego Ad mi -  
5  t t r a c y i ,  do  czasu obecnego dopro wa­
dzony.

Następnie c z y t a l i  uwagi nad Rapnor* 
es R a a y  Stanu w d n lu  a g irym  M ir r a  S e y .  

snow i z ło ż o n y m , a to itesrW pi* do katc-
l*"'- - _*jf o«ra z  kolei u m ie szc zo n y ch ,  I tak: 
T , ”  "J ó zefH rab ia  Małachowski* Poseł

Członek K o m m issy i  do ł-raw 

4® uw^g.nych,  ,t8lflWD/ c i / U ś W i t ę p

Uwagi ta d  W yd zia łem  [Obnądkbs- 
R e lig ijn ych  w yp ra co w a ł  i czytał  ' Y / D a *  
m d Oebschelwitz Poseł K ra k o w ss i ,  C z ł o ­

nek Kommissy i  do Praw Aatninistracyy*

° ^ ChZdanie i spostrzeżenia nad W ydsia* 
i  t o  Oświecenia Publicznego, przedstawił 
J W .  S ta n is ła w  G rab o w sk i,  Poseł Stanisia* 
w o w sk i,  Członek teyze Kommissyi.

JW . Obniski, P o se łŁ o s ick i , Członek,. 
Kommissyi d o P ra w  C y w i l j y c h  iTtrym i- 
talnych, czytał  uwzgi nad W yaziałem Spra*

Wiadi*wc ści.
Ńad W ydiiałei A dm in istracyi We- 

wnętrzney kraiu przełożył uwagi rzeczony 
iuz J W . Jo zef  Hrabia Małachowski.

T y t u ł  M iast rozbierał JW. N.emoie* 
w sk i ,  Pascł K aliski,  Członek K om m issyi 
do Praw Organicznych i  Adminj itracyr* 
n jc h .

C o ao ku n sztów , p rzem ysłui handlu 
JW. Hrabia K om orow ski,  Poseł Kielecki* 
C . ło s e k  teyze K om m issyi, nad'szczegóła­
mi tego przedmiotti w Rapporcie R ady Stąg 
nu obiętemi, uwagi przełożył,

Kommunikacyie iądowe rozbierał w 
swych Uwagach J P. Nitmoiewski,

w  przedmiocie T y t u łó w :  Komrauni- 
k a c y y  R o d n y c h  i R z e k ,  czytał  uwngi J W ,  
Hrabia K tńdrowśki. J

T y t u ł  G órnictw a Rapportcm ®biętv, 
rozbierał JV‘. .  Józef H ia b ia  M a ła c h o w s k i .

O U y r e k c y i  Policy, i  Poczt mówił JVf, 
Niemoiewski.

**■ y d t i a ł  K om m issyi  W o y n y  JW . O *  
■ufr/ H rab ia  M a ł a c h o w s k i ,  P e s e ł  S i ,  lio»
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f r le e k i ,  C z fo a tk  r » m » s i iy i  Skarbowej, 
W hw ag ach  s w y c h  przedstawił.

J W  Hrabia Palety ł o ,  P ’ *«« Krasno* 
a taw *4i , C z ł n e k  t e r 2 e  honąaiissyi, równie 
■ad ty m  * y  i z i a t e r  uwagi przekładał.

O  W ydzia le  S k a r b o w y m  m iaf rzecz 
■ W K u n ic k i ,  Poseł 'W fad& w sti,  C złonek 
taksa  Kon. mi .  r i.

" a i i  w yd atk am i w  t r m ł a  (P o d zia le  
Spostrzeżenia i u w a g i  czy ta l  J ■*. G o d lew sk i.

Ó  T y t u ła c h  p rok in ato ry i  J en era ln ey i  
Izb y  D b ra c h u n k o w e y  p rze ło ży ł  Izo.z a w agi 
JV9 . Słubioki , Poseł Br eski.

N ako r.ec  JfV. G o d lew sk i zam kniecie 
t y c h  u w a g  nad r z e c z o a y n  * apporteas K a ­
p y  -Stanu odczytał.

Po odczytaniu  t y c h  u w a g  keleią  ja k  
W j i e y  w y r a ż o n o ,  poi tę*m ac i  W, Marsza- 
Ttk ą rm y s l  a r t : i 5 |  S ta t . tu  Organ- d a ł  głos 
J w .  J ó w fo w i  Hraoi \ fat4ch ow s* emu , Hn-. 
ałosri L u b a r to w s e ie m u , ' i tó ry  Izbie Postl- 
akiey p rzed itaw ił  ułożony 01 ie t  siebie edres 
d o  N , P a i t  <i do którego adrcśsu dołączone 
b y d ź  m ia ły  t i e c t t a ę  n o g i  nad Rspporteiń  
R a n y  S t a n u ,  ą  to w  n astęp ujących  w y  ra- 
i a r h  :

Ą are* Jtby pnulsh\ey.
HaytLM. nieytsy K'ólit ?am* nurz M iłościw y i 

P I z b a  Poselska od całego' Narodu Pul* 
akiego w y b r a n a  ; w I n is u iu  tego składa u 
p o d n óż k a  T r  nu W » ii * »  Ćrsaritća  k r ó le ­
w s k i #  Mości sw oie uczucia w dzięczności 
I uszanow ani*. —  P olska  od w i e t ó w  w o ł ­
a ń ,  przy2v. y ę z u iv a i  w ń r ó ls ć h  s-roieh u- 
w a z a ć  O y c ó w  O y c z r z n y ;  uy rża ła  «? koń­
c u  n ieszczęsnych  grzęznących los s r o g i , 
c e  zn isz c z y ł  a e ty lk ó  i s t n i ś ć ,  lecc  n a w e t
n ad zie ię   N a d z ie i ; !  którą w drobnej*
Iskierce n arod ow ych  w e »tJta ień ,  rozpacz 
g  * ła  ; pragnąc luz  praw/e w zw alisk a ch  
b y tu  drogiego się z a ę r te o a ć  i  na mog.ię 
Ó y c z y z n y  u y r s s ć  krei w y to c z o n ą  s w y c h  
dzieci.

N s y is ś n ie y s zy  P a n ie /  p raw icą  l i t o .  
śneg Nieba zaburzonem u światu ze s ła n y  , 
d z ie ln ą  swą p.otesą, o i-  na sile m i e c z a ,  
le c z  na w spam ątaśęi  w s p a r t a ,  w strzym a* 
łaś  to  k o ł o ,  co w biegu b y s tr y m  srom otny  
toczył® upadek. • *

Z m ien iłeś  * a j i a ś n i e v « y  P a n ie ,  O y -  
c o w s k ą  d e o ro ce y n n ą  czu ło se ią ,  rożpa i 
w  u r a w d z iw e  szczęście, i ;  g ł r  ,j jo lity-  
c z n e y  z a g ł a d y ,  d źw ig i  ąłeś N«u d tyierny
I j ł r z y w i ą o d y  do p r a w y c i  P a n d * -  «s ę.

kem> zaledwie odpowiedzieć rabgący u łt«
i  dobroczynności T w o ie y . .

Na gruzach k r a io w v c h ,  na o dw ie­
c z n y c h  grobach N ad dziad ów  n a s z y c h , na 
ich  szlachetnych p o p io ła c h ,  p o sta w iłe ś ,  
N ayiaśm ey s iy  P an ie, św iątyn ię  P r a w o ,  • •  
ta >k o ł t i r t i  narodow e* wdzięcto^ści.

Nadaną Księgą saszczytn ey  Kon tvtu-- 
Cyi za ło ż y łe ś  podstaw ę n iew zruszon a Rzą« 
d u ,  u tw orz yłeś  d zie ło  godne w ie lk o ści  
T w e y  d u * ż v . godne w e k u  i narodu.

Już N ayiaśm eyszy  Panie pod O ycoW * 
Skiem Tyrpm berłem wznoszą się p ra w a  
i grody  , i fśm eie  iu4 to r z a  s o le  stonegoby* 
t u ,  t y s i j c e  m łodzieży , co z m lekiem  w y s ­
s a ła  ki a .o w t  cnoty , ukształca  s ią w p ila e n z  
dachów nyt n a ro d o w o ś c i , by C icliioi krain 
był» godna.

G d *ie  ty lko  N a y ia ś m e y s z y  Panie rzu­
cisz Tyyem Q yc » w s k ie m  o k ie m ,  w szęd zie  
iuż widziss s t r z ę ś l iw c  o w oce  wspan a ły c h  
T w y c h  czyn  >w.

Izba  Poselska sk łada  N a y is ś n ie y s zy  
P an ie  t  jiszan *vymiem uw agi e a d  dw ro ­
cz n y m  Rapportem  przez Radę Stan .  IzLom 
ud c i e l o n y ,  w zględem  o b r a z u  położenia  
k r a m .'

Mądrość T w o j a  N a*iaśniey»zv Pan e. 
peląci.ona z O j c o w s k ą  sytględnos * ą , o c c '  
■i łaskawie chęć, nasze, odpow edzsn i* swię- 
ty m  trm  I łarodt P o ls k ie g i  zamkaroni.

Obecne dozwolenie złożenia u podnóż­
k a  T w e g o  Tronu naleźaego (,i Panie uczu­
c i a ,  iest ow o cem  te y  do o io czye n e v  Kon- 
S t y t u c e i , którj  uaosmłyłeS.^ąyod , dla ieg* 
s z c z ę ś c ia ,  i d la  piftyszłegci yrzoru łw i ę t y c b  
i  w y u s i c h  f w o  ch za m ia r ? ^ .

R a c z  N a y ia ś n ie y stv  Panie o t z e n ć  za ­
p rzysiężen ie  p Uświęcenia k rwi tycia  n a ­
szego , t  t ieiclk iść w sp fisiałę ’ 6 7  r >nu Tw e* 
g o i  bytu  Starop-.iłskiey kr-tiny . obok naw- 
św iętszego zaręczenia t e y  n iez łom n e /  
w d z ię c z n o ś c i , która pńź-aa f l i t ł T n  »ć- p®* 
koleniom  p o d a ,  rszem z nieś/niertelnertt 
T w e  e n  na s a w s t e  w dzieiach św iato  [mie­
n ie m .,.

G d y  Izba  Poselska u z n a w sz y  ta k o w y  
•d res  zgodn ym  ■uczuciami >w< .ni dla  teg®
B a yłask a™ słeg o  i n a j le p s z e g o  ą fd inar* 
ć h o w , iednorp"ślnie go ucbw aliłF  i pr?yię» 
l t ,  przeto J W  .M arszałek  o«stępu>ąc d iłe j f  
w  m yś l  rzeczonego w y ł e ?  arrTku'u  Statu* 
tu Ó rgan ictn eg n , w y z n a c z y ł  do tey D * p u ' 
tac/i i« Członków aastępuiących T

K%
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I W .  fcan is lsw a  H rabię G r a b o w s k ie g o ,  Po*

i ł  i  S t a a i i l t w a w ik ic g t .
J W . Iga: Hr: M o s z y ń s k ie g o ,  P o s ła S ta s z o -  

w s k e g o .
JW: Józef* Hrabię M a ła c h o w s k ie g o ,  Posła  

Lubartow skiego.
I W .  Oaufrego  Hrabię Małachowskiego ,  Po.

t ła  S z yd low iack iego .
J W .  l a i s  Hrabię Poletył®, P os ła  Krasny*

S t a w s k i e g o .
) W .  D a w id a  O ebschelw itz,  P o i ła  Kroko­
w skiego.
I W  W incentego N im oiewskiego, P o s ła  K a ­

liskiego.
I W .  Leona D em bow skiego, P a s ła  Kazim ier­

ski ego,
J W .  A ugustyn a  S łu bic  k iego ,  P o s ła  Brctkie:
JW . A o y c ie c h a  Kunickiego,, Posła  W łod a*  

w s h ie go .
P o  uchwaleniu przez  Izbę p o w y żs ze g o  

adresu i w y zn a czen iu  osób do D e p u ta cy i  
odnieść m - ią c e y  ię o łczw ę 4® p o d n oik a  
T r o n u  'O. Paaa, prosił e g łos JW . L in de, 
D e p u to w a n y  z M iasta W a r s z a w y  C y rk ;  Ą 
i gdy g« o trzym a ł,  p r z e ło ż y ł  Izbie : iż z b y ­
tecz n ą  iest rzeczą  w  drobn y rozbiór Rap* 
portu  od Rządu podanego w ch o d zić ;  ź e p o ­
w in n iśm y też nieco w ie rz y ć  i teinu #*p- 
portow i, ze nie m oż oa  nakomec p rzy k rych  
c z yn ić  w y r z u t ó w  i Ministrom, g d y ż  ci ró ­
wnie nie będąc naocznym i św iad k am i,  
Sądzić m u s z ą  ta k ie  z z ła żo n y ch  R a p p e rtó w

Iirzez s w y c h  p odw łsd n ych , nakoniec są 
udźmi i m y l ić  się m egą, a c h w a lą c  krót­

kość > dobituość podobn ych  uw ag  przez 
Izbę S e a a to r ik ą  zred a go w a n y ch , prosił,  
a b y  i z Izby P oselsk ie/  w tak i*  sposób 
Ułożone b y d ź  m ogfy,

JW . G odlew ski o dp o w ied aiąc  na po* 
W y ższ y  wniosek, o ś w ia d c z y ł ,  i i  właśnie 
R o m m issy ie  w t y m ż e  duchu m iały  zam iar 
to  uczynić, lecz krótkość czatu nie d o z w o ­
l i ł a ;  a - k o m e c  m ów ił,  że dla w iadom ości 
I z b y ,  K® nrtmsyie ze w iz ys tk iem i w  szcze­
g ó ła c h  spostrzeżeniami c h c ia ły  ią w tey  
m ierze  oświecić, i t  rów nie będąc zdania
*  J V .  W a rsza w sk im , żą d a łb y  t y lk o  -wie­
d zieć ,  w iaki sposób tak o w e skrócenie do­
pełnić.

J W .  R a y m u n d  Rembieliński, w głośie
•  • y ®  u niewinnieiac tak ż e  popełnić się m o­
gące u ch ybien ia  przez U rzędaików , Stóre 
częstouroć m oże nie z ich winy w y n ik a ć

rów nie z a  skróceniem t y c h  w

• X
w a g .

J W -  D e m b o w sk i,  Poseł K a zim irs k ł  
ró w n ie  w  p rzy  m ów ienia się św iatłem  i  
gruntow n em  , w y k a z a ł ,  i i  po części w y *  
a ik łe  w a d y  a d m in is tra cy jn e ,  b y ł y  skut­
kiem okoliczności c z a s o w y c h  i o ie lcd w io  
r a p to w n y c h  przem ian R z ąd u  krato w e­
go. M ó w ił  d aley ,  i i  w  u w a ga ch  ty c h  
trzeba ro z w iiać  i w y iaśn ić  z a s a d y  k o n ity-  
tu c yy n e ,  a dotknąć ty c h  d zia łań ,  króro 
}z b a  t» a n tyk on stytu cyyo n  u w a ż a ć  m oże,'  
a  zgadzając  się także  z  zdaniem  J M . L in ­
dego, a b y  w  skróconem sposobie  rzeczoue 
u w a g i  N. P a n u  p rzedstaw ione b y ł y ,  d o d a ł  
niektóre myśli, c o b y  do tyc h że  d o ło ż y ć  na* 
le ia r e ,  i tak co  do w y d z ia łu  Spraw ied li­
w o śc i,  a b y  {J u ry  d ’4ceusatioń) S ą d y  p r z y .  
sięgłe, i i itanow iopem i b / d ż  m og ły .  N a -  
koniec w s p o m n ia ł  w  ty c h ż e  uw agach o  
zaległościach p o d a tk o w y c h ,  o Soli,  o anti- 
C yp o w a u ych  liw erun kach, o potrzebie z a ­
sad w c x e k u c y ia c h ,  i d la  tego ą z o s ta tk u  
w  g łosie  s w y m  w oios ł ,  iak b y  to d ob rze  
b y ło .  g d y b y  M inistrowie n« takich posie­
dzeniach w  Izbie z n a y d o w a ii  się, gdeieb y  
d o s ta te cz n ie j  rzeczone s z c ie g ó ły  obiaśnić 
i czyn ion e uw agi sprostow sć m ogli.

J v .  P rz tz d z ie ck i  P oseł  Brzeziński, do­
d ał  *M*Sę- względnie M en o p o liu m  Taba> 
ki, ab y  tep szczegół obijcergiey m ógł b y d ź  
o b ię ty .  -

J VP- Szołow ski,  Poseł Ł ę c zy c k i ,  uw ici*  
b ia ię c  pracę K e m m is s y y  w  ułożeniu  tak 
rozb ioro w ych  u w a g  nad R appn rtem  R a d y  
Stanu, o ś w ia d c z y w s z y  prócz t«go niektóre 
sw oie  zd an ia ,  b y ł  tajcie za  k rótstem  u w a g  
N . P an u  przeditaw ieniem .

J W .  K rysiński,  D e p u to w a n y  z  m iasta  
W s r s z a w y  cyr:  5 w głosie sw ym  p o d o ­
bnież w y  łu s z c z y ł ,  i# n ie  zaw sze  u ch yb ien ia  
R z ą d o w e ,  p r z y p i s y w a ć  p o trz e b a  z łe y  chęci 
ł z ą d z ą c y e h ,  lec* szukać p r z y c z y n  n a le ż y  
w  sam ych  tasad a ch  A d m  c it.-acy v.Tych, 
i tu p r z y s tą p i łd o  obszernego rozbioru pię­
ciu g łó w n y c h  p o w o d ó w ,  do któryclj  w y ­
tknięte w a d y  w  u w a g a c ó  A d m in is tra c j i  
krąśowey ch cia ł  z a s to s o w a ć -  

■> t i ' J W ,  M arsza łek  <* m ieyscu tern z w r ó *  
cii J w - p r t y m a w ir ią c e g o  się, aby w  g ło -  
ąie s w y m  nie z b a c z a ł  od matervi.

JW.  N o w a k o w s k i,  Poseł Tarnogrodzie, 
ró w n ie  z innemi żą d ał  skrócenia  t y c h  u -  
w ag i podał m yśl,  aby JW . M arsza lek  z o ­
stał u p ow ażn ion ym  do w yboru  trzsch, l u b
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n ię t e y  «tob t  K o m m is s a r z y ,  k tóreby  się 

tem krótkiem  zfbranleiK u n g  . a i ę ł y ,  i 
w  końcu głosu, d o d a ł  spotrzezenia :o do 
i ł i s s t ,  o k tórych  JW, Niem oiew ski m ^ w ił,  

JW  N iem oiew ski,  P oseł  K a lisk i,  a a  
.powyższy wniosek odpow ied zia ł,  i X w#v 
i t iJ o y  u w agi te obiaśnił.

R ó w n ie  JW . G ra b o w sk i,  P o s e ł  W ę ­
g ro w s k i,  ob sta w a ł,  a b y  >magi od cz y ta n a  
W krótki opis zebrane zosta ły .

J W . S z y m c z y k ie w ic z ,  P oseł L e lo w s h i,
. podobn ież w n iósł,  s b y  c h c ą c  n i e ć  u żytek  

a t y le  r a z y  rze c z o n y m  u w a g ,  m e tak sicze* 
g o .o w o ,  iak ie s łyszan o, lecz  w ogó lnym  
r y s  r N. Panu przedstawiono.

P o  t y lu  g łosach J W M a r s z a ł e k  w niósł 
k reskow an ie ,  d la  rozstrzygn ięcia, czy li u* 
w ag i tsk  ia k  są p o d a n a ,  c z y l i  u ż  w k r ó t-  
s z y m  sposobie z e b ra je  S  Panu p r z y  adres < 
Sie z łożone b y d ź  m a ią ?  L e c z  Izb a  iedno* 
m y i l n i e  o d e z w a w s z y  się  za ich skróce­
niem, u p o w a ż n i ła  J W . M arszałka, aby w y -  
b ó r  z k ilk u  osób zrobił,  k tóreh y  się s a i j ty  
zred a go w a n iem  ogólnego rysu  z Z łożonych 
p r z e z  h o jn o i j s i ;  e u w a g  n a d  R ip p o rte m

V
R a d y  Stani'.'

D cp ełc iJ in e  więc JW . M arsza łek  S e r*  
mu ta k o w a  jednomyślne w e zw an ie  I z b y ,  
p rz e z n a c z y ł  i grona osób K om m issyie  Sey* 
m o w ę  sk ła d a ią cyc h .
JW  W . Józefa  Hrab'ę M ałachowskiego^

—  S tan is ław a  h rab ię  G rab ow sk iego ,
—* A u gu styn a '  Słubickiego.
—  i  V, o j  11 echa Kunickiego, 

poiec aiąc tym ż e, a b y  w  iak n ayk ró tscym  
czasie, z uw ag w tp o m n io n y c h ,  ogólny ry s  
z  w ytk n ię c ie m  w a ż n ie js z y c h ,  przedmiotów 
w y p r a c o w a l i ,  i Izbie podali.*— Poczęto 
sessyią  tę, która od g o d i in y  gracy wicczo* 
rera, do godzin y  przeszło  agiey p o  półno­
c y ,  trw ała ,  o d ło ż y ł  do dnia 2 jg o  b, m . n a  
godzinę i i  t i a n a . _______

D O M E M E M E  T E A T R A L N E .
W  p r z y s z łą  S o b o tę ,  to  iest dnia 23 M a* 

ia  r. b. na £enefis S z y m o n a  W ło d k a  daną 
będzie T r a ie d y ia  Veltera w pięciu A kiaćh . 
Ś w ie ż o  przełożenie P a w ła  C z a y k o o  skitgoi 
pod n azw iskiem  Kąty lina, c z y l i  RzjrtnW y' 
bawiony.

D O ń l I S I l H i ir ,"“
W ydzia ł  Sp raw  W e w n ę trz n y c h  i S praw ied liw ości  w  Senacie [R ząd zącym  W o ln e *  

S t  Niepodległego i ściśle Neutralnego M iasta K r a k o w a  i Jego O k rę g u ,  p ed aie  d o  
p u b liczn e/  w ia d o m o ś c i ,  i i  W dniu **5 M ais o godzinie ;)tey ra.nney o d b y w a ć  się będzie 
IV B ie r z e  V7y d z ia łu  l ie y ta c y ia  s p r z e d a n y  w iec zy ste/  naatępuiących R ea ln ośc i:

1) K o ś c ió łk a  opustoszałego S. K r z y ż a ,  n i  K leparzu  z  Dobudynkrmi pod l ic zb y  
96 i / j , tudzież grunta do ty c h ż e  p rzy leg łego  524 sążni Q  W ie d e ń s k ie j  m i a r y ,  i g 
stóp  pow ierzchn i z d jm u ią c e g e  oszacow an ych  U iz ę d o w n ia  w  k w o c ie  3290 złp,

a) Kościołta l  o p u stosza łego  S. W alen tego  w  Klep 11 tu położonego z p lacem  >75 
sążni □  W ie d e ń s k ic h , stopę 1 i cali 6 p o w ierzch n i trzym a jący m  , którego szacunek Urzę* 
d o w y  w yn o si  1926 złp. 15 gr.

3)  S z p ita la  Ś, W a le n te g o  p r z y  w y ż e y  nadmienionym  Kościele stojącego z gruntem 
907 sążn i Q  p ła s z c l '  m y  r o a ią c y m ,  oszaco w an ego  w  k w o c ia  2207 złp. k tóry  łączn ie  s  

.osciołkiet lub t ,  oddzielnie w edle  iy c z e n ia  l ic y ta n tó w  sp rzed a n y  będzie. D w io  
trzecie  częłc* szacunku gruntu lako w id erkaff  z  o b ow iązkiem  płacenia  procentu 5 o d  
j o o  na R ealn ośc iach  h y p o te k o w a n a  pozostaną. O  innych w aru n k a ch  dow iedzieć  s ę  
m o ż n a  każdego czasu  w B iorach  W y d z ia ł u ,  d okąd  chęc kupienia  m aiącey w dniu 
M a m  o g o d z in ie  otey ran n ey  p r z y b y d ź  zechcą. W  K rak o w ie  d. 12 Maia 1 s  18.

G ro d zicki.
Sobolewski, Z .  Si

W  K azim ierzu  p r z y  K ra k o w ie  w  D o m u  pod Sr. ?g  dnia 17 M ań  b r o g o 5 f  
ran o sp rz e d a n e p rz e z  łicytatjj  ią zo stan ą  suknie lę zk ie  i b ia łogłosn ie  ż y d o s k ie ,  bieli* 
s n a ,  u o m m e d y ,  L u ttra  , c y n a ,  m iedz i inne rzeez jt ,  p łacący  gotow isn ą  p rzyb ic ie  «? 
f  t ł  n u ,  W Hrakowie d. 12 M a U  ,S i8

Skorczyńtki, Kom. Sądo. 
f o d a i e  się do  wiadom ości, że  w  S ierszy , w  dobrach T en rzyń sk ich ,  z a ło ż o n a  ie st  

h u ta  Szkła ,  w k tórey  iednak dotąd nie robi się ty lko  butelki i szklanki i te g o to w e  ku­
pić  , lub w edług  zyczer  a  o b iU lo w a ć  m o ż n a .
- * U uh 77 «Ł ■ "  • • U ■ t o *


